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| Zmartwychwstanie! podczas I
| Hymn radosny biją, dzwony ! Powstał z grobu dnia trzeciego R O Z T O P O W

Poprzez pola łąki, gaje Chrystus w chwale swego bóstwa, m i r t e p n n i v / » i  ■
MC Hen daleko płyną, tony Wyszedł z grobu kamiennego W I O S E N N Y C H

Głosząc — Chrystus zmartwychwstaje ! W  ręku trzyma znak zwycięstwa
11 . . . .  B
| Minął czas srogiej boleści Każda dusza się raduje U  HHONI.n /. Sił; 5

'b< Gdy to Chrystus cierpiał rany, Gdyż brama rajska otwarta, H W  PRZED ,
3 | i Dziś nam nastał dzień radości, Bóg zmartwychwstał — Bóg króluje, R J B B  PRZEZIĘBłENIEM

i i Przez wszystkich oczekiwany. Przezwyciężył moce czarta s i l i l i  NOSZĄC
NAJPRAK- l i

1 A lle lu ja ! biję dzwony, | | | | l TYCZNIEJSZE P
Wieść radosną wszędzie niosę, I

® ? Hen ! daleko płynę tony,
Pieśń zwycięstwa ludziom głoszę. 'U H M T

40. __________________  ____ Antoni Boczek.

l  0  dniu ZmortoydifiBtania Chrystusa »p e p e g e < I
i52 „  Wraca wiosna. Po długim śnie zimowym Vvra Przedewszystkiem brakło już niepewności ju-' N * p n n c 7 i7w r p  TDV^ n T

ca. do życia, w rozgwarze radosnym w potokach tra, zniknę! prawie zupełnie rozstrój gospodarczy 1 ™ HUD0ZEWL.E T R Y K O l.
 ̂ promie nego słońca w niezmordowanym trudzie zabudowały się ruiny i zgliszcza wojenne, a z każ _ _ _ _ D A M S K I E  . 7I ( 0 .0 0
jorczym ^ swych mocy. Przyroda z martwych w- dym rokiem zbliżamy się coraz więcej ku ngrnn- j H | H |  M F<5 K'TT5' i l f « n
staje, a w ludzi wstępuje słoneczna nadzieja i towaniu siły i potęgi gospodarczej naszego pań- R B B h SX ^ S K 1E . . . zł 11.30 
krzepiąca otucha. stwa*

lia ta^  t? r?closny okres przypada święto Jakkolwiek wewnątrz przeżywamy jeszcze 7nrfrî  fMC7Drt7lo
gg Zmartwychwstania I anskiego. Święto w ktarerii dość ciężki okres gospodarczy, jakkolwiek silne wJZęuZIB (

rozweseli się cała Polska i zabrzmię rezurekcyjne sę jeszcze waśnie partyjne i nienawiści politycz- U l*
dzwony: Wesołego Alleluja ! Ozwie się potężnym ne, — na zewnętrz jednak Ojczyzna nasza rośnie v  *  «/
głosem 1 królewski dzwon Zygmunt na krakow- coraz wiecej w siłę i znaczenie.
skini Wawelu a na zew jego dzwony wszystkich n -  , . , r , H|
świątyń polskich zabija radosna i tryumfalną pie . ł’0 dziesięciu latach niepodległości jesteśmy Zwalać na ir arkę łabrjczną VV
śnię Zmartwychwstania Pańskiego. mocarstwem z którem Europa liczy się poważ- ........ .... ................—-------------------------

. . . . . .  nie. Już trzeci rok zasiadamy w Radzie Ligi Naro- Snaliła s i e  na ś m ip n r
W ciągu tysiącletniej historji naszej, Polska dów, tvm najwyższym areopagu narodów zdoby- OraninainJ MmnhAiotw.

rożne przechodziła kolej, i różno przeżywała o- liśmy ostatnio szare, sukcesów w polityce zagra- W a rs za w c e  a ^  *.
,64' i Kresy: krwawe, radoisne 1 smutne. Przechodziła nicznej a nasza wybitna działalność nokoiowa Ql ?®‘ 3" £ adj0)\ Nf  cmentarzu grze-

e niewolę i męczeństwo wiecowe, poniżenie, katu- zyskała nam uznanie całeao świata 1 bałnym w Wysokiem Mazowieckiem nocą popełni
*ize, smutki i zwątpienie. Y uznanie całego świata. ła samobójstwo przez spalenie się żona miejsco-

—  r , , , . . . Jak po wszystkie inne lata, tak i w tym roku wego urzędnika pocztowego, Helena Sobolewska ^
łłtf j” eanaK w najcięższych chwilach, przeżywa- składamy sobie starym zwyczajem życzenia po- ^  32. Denatka, która od dłuższego czasu cierpią- H

^J)rz' . nar'1’d polski, był jeden radosny dzień myślności. Piękna tradycja staropolska kładzie la na rozstrój nerwowy, oblawszy się naftą, pod- ;■
w toku, uzien Zmartwychwstania Chrystusa. nam w usta słowa serdeczne dla rodziny, przyja- paliła na sobie suknie. Zwęglone ciało zabezpie-

Na odgłos dzwonów kościelnych żywiej biły ciół 1 znai°m5rch- CZOIM> na miejscu do przybycia władz sądowych.
teg;o dnia serca nasze, budziła się otucha, nadzie- Ale najgłębiej sięga w duszę naszą, w duszę Grozi zamknięcie

i J?* przedewszystk. wiara w Zmartwychwstanie każdego Polaka jedno życzenie: szczęścia wielkoś D > i d / i o m u
Prawdy i Dobra- W  zwycięskiej pieśni „Wesoły d  i potęgi dla naszej Najjaśniejszej Rzeczypospo- • • 'w ll lW W l r y iS K I C H I U

_  imn dzień dziś nastał" już zawczasu śpiewaliśmy Htej. W  N O W y iT I  J O P k lS

( przyszły tryumf naszego nadwrogami zwycięstwa Łamiąc się jajkiem święconem, serca nasze z P°wodu sprzedaży alkoholu.
I nic dziwnego, że w mrokach niewoli Wielka jakieś specjalne żywiołowe pragnienie, , Nówy Jork, 29- 3. (radjo). Nowa adminrstra-

noc w świadomości naszego narodu urosła do roz ta umiłowana Ojczyzna nasza pokonawszy ^  przystąpiła z nadzwyczajny, energją do forso-
miarów najwyższego symbolu. Idea Zmartwych- wszystkie przeszkody i burze dziejowe, jakie nam 'waftia mstawy prohibicyjnei. Czterystu podróż-

1 wstania Chrystusa sprzęgła się mocno z idea Me- historia dziejów świata jeszcze przynieść może i aych’ Powracających do Nowego Jorku z Flory-
sjanizmu polskiego znajdując również swój wy- 7* ,stan îa w rzędzie najpotężniejszych narodów - a więc’ w normalnych Warunkach nie podlega

p r&*z i w dziełach naszych największych poetów świata, aby po wszystkie wieki swego nieśmiej- J^cy-cti rewizji celnej, poddanych zostało osobi-
. którzy Polskę widzieli w postaci Chrystusa, odwa ^®ln®9o żywota pełnić mogła zaszczytną swoją mi ' s ê-* rew^^  na przystani nowojorskiej.

łającego kamień grobowy. sję dla dobra kultury i cywilizacji powszechne} Urzędnicy znaleźli kilkaset butelek trunków,
1 , ‘ . rr- . . . , . , starannie ukrytych w kieszeniach mężczyzn i '

Nło zawiedli się. Po latach wzmagania się z y T? niebotycznych, wiecznym śniągiem pod sukniami kobiet. Oczywiście wszystkie butel r .
naljeźdźcą, po Golgocie i drodze krzyżowej, jaś- Z5 rych, la ‘ r,’ ^  P° szumiące fale Poiskiego ki zostały natychmiast potłuczone, a podróżni

i niejąc blaskiem swego majestatu —Polska wstała w !  , f„  ,™zkaz królewskiego Zygmunta rozko- p płacić musieli po 5 dolarów przywny od butelki- 
L z grobu niewoli i dziś kroczy drogą dziejową ku I „ i r o ŝ iat/ n Pan»kich, usłysr^ymy w Urząd prohibicyjny miasta Nowego Jorku wy 

jasnym promieniom Jutra. Nic więc dziwnego, że -JT  pobudkę do czynu. Wzbudzr ay w ser toczył proces 30-u restauracjom o bezprawny wy-
i Zmartwychwstanie Pańskie pozostanie wiecznym nTt naiszlachetniejsze uczucia, i niechaj szynk trunków, a m. in. Polskiemu Domowi Naro-
■ symbolem zmartwychwstania naszej Ojczyzny. nie w S J Z 5 łJ!!!£ i p?lski “ a.najwy^szej wyży- dowemu. Wszystkim tym restauracjom grozi zam 

To radosne święto Zmart wychwstania Chry- T  moralnych nar° d° W' I C ięc ie  na przeciąg roku-
|i stusa opromienione historja dziejów naszych ob Jeżeli to się stanie, wtedy jeszcze, większej mo ! . . Zamknięcie Polskiego Domu Narodowego 

•chodzimy dzisiaj po dziesięciu latach istnienia Cy nat)lor^ dla nas słowa pieśni w^ełkjanocnej- byłoby dla Polonji nowojorskiej niemal kałastro-
wolnej Polski, w weselszych warunkach, niż w „Wesoły nam dzień dziś nastn łl« ' większy lokal, w któ-
pierwszych chwilach naszej niepodległości *2%. 1 nasi ł „  ... rym zbiera się Polonja i gdzie można korzystać z

' - .......... .... -  - —'  n E U t J Ś Ł ^  1 'dobrej polskiej kuchni. ■
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£.ydzi prowadzą robotę 

bolszewicką
w wojsku polskim. — Aresztowania w Krakowie.

— Wykrycie gniazda komunistycznego 
we Lwowie.

Kraków, 29. 3. (radjo)- W ostatnich czasach 
tutejsze władze bezpieczeństwa stwierdziły, że or­
ganizacja komunistyczna usiłuje wcisnąć się w 
szeregi wojska. Po długich wywiadach udało się 
policji wykryć działaczy tak zw. „techników", któ 
rzy starali się zorganizować jaczejki komunistycz 
ne i szpiegowskie w niektórych formacjach woj­
skowych. Pracą tą kierował student Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego Muhlrad Feiwel przy pomocy 
dwóch braci Ettoingetrów (wszyscy Żydzi), któ­
rych aresztowano. Ponadto przytrzymano dwóch 
szeregowców, którzy obałamuceni dali się użyć 
„technikom" do współpracy.

Wiadomość o wykryciu akcji komunistycznej 
prowadzonej przez Żydów w wojsku, wywarło tu 
ogromne wrażenie, zwłaszcza, że niedawno wykry 
to robotę bolszewicką wśród dzieci i młodzieży 
gimnazjalnej, prowadzoną również przez Żydów- 

Lwów, 29. 3. (radjo). Policja polityczna we Lwo­
wie wykryła na skutek poufnego doniesienia ol­
brzymi magazyn druków komunistycznych oraz 
drukarnię centralnego komitetu komunistycznej 
Partji Zachodniej Ukrainy. Znajdowała się ona w 
starej kamienicy przy ul. Kopernika 29, vis-a-vis 
gmachu komendy wojewódzkiej policji.

Przy rewizji znaleziono około 2.000 kg- bi­
buły komunistycznej, dalej cyklostyle i szapiro- 
grafy, matryce, farby i papier.

O znakomitem zakonspirowaniu lokalu ma­
gazynu i drukarni Centralnego Komitetu K. P. 
Z. U. świadczy fakt, że znajdował się on tuż obok 
komendy policji i że pomimo usilnych starań, nie 
udało się oprócz kierownika drukarni Semkiwa 
nikogo aresztować.
Niemcy chcą się wykręcić sianem

Rzeczoznawca amerykańscki grozi 
konsekwencją.

Paryż, 29. 3. (radjo). „Le Matin" pisze, iż O- 
wen Jung (rzeczoznawca amerykański) zwróci się 
w drugiem swem memorandum do dra Schachta 
z prośbą o rozważenie, w czasie feryj Wielka­
nocnych, niezwykłych trudności, na jakie nara­
żone byłyby Niemcy w razie ostatecznego niepo­
wodzenia konferencji rzeczoznawców.

„Petit Parisien" uważa, iż dr, Schacht zasta­
nowi się głęboko, zanim przyjmie na siebie odpo­
wiedzialność za niepowodzenie konferencji, ktć- 
reby pociągnęło za sobą utrzymanie okupacji po 
nadto zaś" szereg posunięć ekonomicznych i fi­
nansowych w stosunku do Niemiec, wreszcie po­
zostawienie nienaruszonym planu Davesa. (Kon­
ferencja rzeczoznawców zajmuje się badaniem 
zdolności płatniczych Niemiec, aby raz ustalić su­
mę ostateczną odszkodowania, ale Niemcy u- 
siłują się wykręcić sianem, jak zwykłe- Prz. Rad.).

Dwaj lotnicy polscy
polecą lotem przez Atlantyk.

Chicago, 29. 3. (radjo). „Dziennik Związkowy" 
ogłasza dłuższy wywiad z jednym z adwokatów 
tutejszych, panem Franciszkiem Janiszewskim, 
który powrócił niedawno z kilkumiesięcznej po­
dróży dookoła świata.

Janiszewski podczas pobytu w Europie spę­
dził kilka tygodni w Polsce, skąd udał się do Me- 
djolanu i tam poznał kapitana Kowalczyka i Wło 
dzimierza Klisza, którzy w wielkich zakładach 
Caproni‘ego przygotowują się do lotu przez Atlan
tyk. . . . .

Adwokat Janiszewski wyraża przekonanie,- 
że lotnicy przelecą szczęśliwie do Aemryki na wio 
snę r. b- Jest on zachwycony zarówno samolotem 
budowanym przez Caproni‘ego jak również porno 
cą, której lotnikom polskim nie szczędzi rząd 
włoski.

Kraków pozbawiony wody
skutkiem pęknięcia rury wodociągowej.

Kraków, 29. 3. (radjo). W pobliżu stacji pomp 
wodociągów miejskich, na Bielanach pod Krako­
wem, pękła wczoraj główna rura, doprowadzają­
ca wodę do Krakowa. Wobec tego Kraków został 
pozbawiony wody. Mimo, że praca przy reparacji 
jest prowadzona dzień i noc, będzie ukończona 
prawdopodobnie dopiero dziś popołudniu. Woda z 
tej rury zalała szosę oraz pola na znacznej prze­
strzeni.

DZIENNIK POMORSKI", dnia 31 marca 1929 r. Nr. $

Pomyślne rokowania.
o długoterminowy kredyt

dla rolników.
Warszawa, 29. 3- (radjo). Nadeszły tu wiado­

mości, że rokowania prowadzone w Paryżu o kre 
dyty długoterminowe dla rolników zostały ukoń­
czone pomyślnie. Umieszczenie obligacji Central­
nego Banku Ziemskiego, który będzie utworzony, 
spodziewa się grupa finansowa składająca się z 
banków paryskich, londyńskich i nowojorskich 
w tych bankach- Pierwsza emisja obligacji Banku 
Ziemskiego w wysokości około 20 milijonów dola­
rów, ma nastąpić jeszcze tej wiosny. Zaraz po 
świętach rokowania będą prowadzone dalej nad 
techniczną stroną emisji oraz zorganizowania 

Centralnego Banku Ziemskiego. W rokowaniach 
paryskich z pośród przedstawicieli ziemskich in- 
stytucyj kredytowych, bierze udział p. Żychliń- 
ski z Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego.

Znaleziono trupa w worku
Dotychczas niewyjaśniona tajemnica.

Warszawa, 29- 3. (radjo). Na terenie powiatu 
Lipno, po ruszeniu lodu na Wiśle, rybacy wyłowi 
li płynący z lodem worek, w którym znaleziono 
zwłoki zamordowanego mężczyzny. Przy zamor­
dowanym znaleziono list, z którego policja ma na 
dzieje stwierdzić jego osobistość oraz wykryć zbro 
dniarzy.

Ile kosztują młodzi emeryci ?
Warszawa, 28. 3. (radjo.) Polska staje się po 

woli krajem emerytów. Oprócz tego Polska przo­
duje innym państwom wysoką ilością emerytów 
młodych. Pouczające i wyjaśniające jest zesta­
wienie wydatków na emerytury cywilne i wojsko 
we w latach:

r- 1924 33 miljony zł. 
r. 1928 130 miljony zł.

Jest to zatem wzrost 4 krotny. Nadmienić je­
szcze należy, że wzrost emerytur wojskowych jest 
aż 5 krotny. Oto najwymowniejsze świadectwa 
zmian osobowych, przeprowadzonych w wojsku i 
w urzędach. A pamiętajmy, że oprócz tych emery­
tów mamy jeszcze 182.000 bezrobotnych.

Tak wygląda w cyfrach gospodarka „rados­
nej twórczości".

Niedajcie dzieciom zapałek
bo spowodują nieszczęście.

Łódź, 29. 3. (radjo). Pozostawione bez dozoru 
w zamkniętem mieszkaniu, dzieci rodbtnika Da- 
blera, bawiąc się zapałkami, wywołały pożar. Są- 
siedzi zaalarmowani wydobywającem się z miesz­
kania dymem, wyważyli drzwi i wynieśli troje 
dzieci, z których jedno najmłodsze jest poparzone 
śmiertelnie. Dwoje innych dzieci, poparzone bar­
dzo niebezpiecznie.

Ławica gruzu przysypała
pracujących robotników.

Zakopane, 29. 3. (radjo). Dziś w godzinach po­
rannych nastąpiła w kamieniołomach tatrzań­
skich katastrofa zasypania ziemią sześciu robot­
ników. Na skarpie wysokości 18 metrów oderwała 
się płyta ziemi szerokości 20 m., a długości 40 m.

i zwaliła się na pracujących u podnóża 16 robotni­
ków, zajętych ustawianiem suszki. Dziesięciu z 
nich zdołało wczas uciec, a sześciu przysypała 
ziemia i gruz- Przystąpiono natychmiast do akcji 
ratunkowej i po trzech godzinach odkopano wszy 
stkich. Lżejsze rany odnieśli: Szymon Fjoł, An­
toni Martyka i Ignacy Warzecha; ciężkie Franci­
szek Szmitko i Wojciech Kotrys. W stanie dogory 
wającym wydobyto ostatniego z nich ze zgnie­
cioną klatką piersiową i ranami na całem ciele. 
Prace przy kamieniołomach przerwano aż do przy 
bycia specjalnej komisji. Obsunięcie ziemi nastą­
piło prawdopodobnie wskutek podmycia warst­
wy łupkowej spływającą wodą.__________________

POLITYKA ZAGRANICZNA.
Katastrofa torpedowca 

niemieckiego
— Niemiecki torpedowiec 96 uwiązł w krze 

lodowej w pobliżu portu Sassnitz na wyspie Rugji 
Szwedzki parowiec „Król Gustaw" przyszedł mu
zpomocą, a gdy torpedowiec wypłynął na mo­

rze zderzył się z okrętem szwedzkim. Torpedo­
wiec niemiecki został silnie uszkodzony. Paro­
wiec sziwedzki nie doznał uszkodzeń.
24 000 doi. wykupu za porwanego 

anglika
— Sir Austen Chamberlain oświadczył dzisiaj 

w Izbie Gmin, że emisarjusz banidy meksykań­
skiej, która uprowadziła jednego obywatela bry­
tyjskiego i jednego amerykańskiego, zażądał za 
uwolnienie ich 24000 dolarów okupu. Brytyjski 
minister pełnomocny w Meksyku zakomunikował 
o tem żądaniu rządowi meksykańskiemu. W  zwią 
zku z tem żądaniem zaniechano pościgu bandy 
przez oddziały związkowe aż do czasu powzięcia 
przez przedstawicieli rządów zainteresowanych 
wspólnego postanowienia. Tymczasem Towarzy­
stwo Kopalń i przędzalni Św. Mikołaja w Meksy­
ku, w którem uprowadzeni byli zatrudnieni, pod 
jęło bezpośrednie kroki celem porozumienia się 
co do złożenia okupu.

Nieboszczyk w kasie chorych
odbiera osobiście zasiłek.

Toruń, 29. 3. Pomysłowość różnego rodzaju o- 
bieżyświatów i oszustów idzie często w parze z 
naiwnością tych, co się dają oszukiwać. A oto 
przykład:

Przed paru dniami do magistratu w Toruniu 
zgłosił się jakiś jegomość z lekarskiem poświad­
czeniem o zgonie na pewne nazwisko. Wydano 
mu metrykę śmierci. Z tym dokumentem w ręku 
jegomość ów udał się do miejskiej kasy chorych, 
gdzie otrzymał zasiłek na pogrzeb w wysokości 
przeszło 200 zł. Pieniądze wziął, podziękował i po­
szedł. A raczej pojechał, gdyż teraz policja go szu 
ka i nie może znaleźć. Okazało się, iż świadectwo 
lekarskie o zgonie było sfałszowanem, a wystawio 
ne było na nazwisko tego, który sam się zgłosił 
po metrykę a później po pieniądze.

Był to niewątpliwie jeden z najweselszych 
i najpomysłowszych nieboszczyków, o jakich kie 
dykolwiek słyszano.

i

I

„Prima — Aprilis11.
Przy rozlicznych badaniach ludoznawczych mało do­

tychczas zwracano uwagi na znaczenie i poznanie bardzo 
rozpowszechnionego i prawdopodobnie zamierzchłych cza­
sów sięgającego zwyczaju zwodzenia w pierwszy dzień 
kwietnia.

Jest to zwyczaj w Europie środkowej rozpowszechnio­
ny, znany nietylko u nas w Polsce, ale przedewszystkiem 
w Niemczech, Francji, Holandji, wreszcie w Anglji i Szko­
cji. Istnieje także we Włoszech.

We wszystkich atoli krajach, gdzie ten zwyczaj panuje 
zwodzeniem zajmuje się przeważnie młodzież obojga płci, 
chociaż i starsi nie pogardzają nieraz sposobnością do wy­
płatania drugiemu dowcipnego figla.

Gdy się u nas zwiedzie kogoś, mówi się najczęściej. 
„Prima —- Aprilis 
Nie wierz, bo się omylisz44.

Zadrwić sobie z kogoś lub na dudka go wystrychnąć 
nazywa się w Niemczech: „Einen in den April schicken . 
Rzecz jasna, że powiedzenie to najwięcej aktualne jest 
dnia 1 kwietnia. . ^

W Niemczech Holandji i Angjli posyłają 1-go kwietnia 
dzieci i sługi po „komarowe sadło44, w innych krajach zno 
wu po ,raczą (rakową) krew44 i inne, we fantazji jedynie 
istniejące lekarstwa. Dla większej śmieszności osobom, wy 
strychniętym na dudka, przypinają z tyłu warkocze papie­
rowe itd. . , . ,

Przedewszystkiem w Anglji kwitną na większą skalę 
te żarty, to też dzień 1 kwietnia zowią tam „dniem wszyst­
kich błaznów44. W Anglji, a także i w Szkocji do tradycyj, 
praktykowanych w dniu 1 kwietnia należy także polowanie 
na kukułkę, która jak wiadomo, pojawia się w pierwszych 
dniach tego miesiąca. W braku prawdziwej kukułki wybie 
rają się czasem do tej zabawy pierwszego lepszego glopta 
sa, którego wśród śmiechu przepędzają z chaty do chaty.

We Francji znane jest powiedzenie „dać rybę kwietnio 
i wą44, czyli wystrychnąć kogoś na dudka. Być może, że po- 
j chodzi to od tego, że ryby poświęcone były bigini miłości 
| Wenerze, ona zaś była zarazem boginią miesiąca kwietnia.

W okolicach Krakowa lud zowie ten dzień „zwodzija- 
f sem44, podobno na pamiątkę wodzenienia Chrystusa Pana

1„od Annasza do Kajfasza44.
Jaki jest właściwy początek tego zwyczaju, trudno 

dziś określić. Niektórzy twierdzą, że pochodzi on od ży­
dów, którzy szydzili ze martwychwstania Chrystusa, przy­
padającego według starego kalendarza na pierwszy dzień 
kwietnia. W każdym razie starodawni Germanie nie zna­
li tego zwyczaju.

W obecnej dobie „Prima Aprilis44 ma tę cechę charakte­
rystyczną, że w dniu tym ludzie i to we wszystkich kra­
jach, nauczeni wiekową już tradycją zwodzenia, są wyjąt­
kowo mało łatwowierni i nie dają się wziąć na kawał. 

Codziennie przez cały rok ufają byle plotce, byle baj- 
j  ce dają chętnie wiarę, zaś w dniu 1 kwietnia nawet prawda 
} autentyczna wydaje im się bajką wierutną.

I tylko dziwić się wypada, że w dniu tym ludzie ufa­
ją jeszcze kalendarzowi i wierzą, że dziś właśnie mamy 
1 kwietnia. A kto wie, może i kalendarz raz kiedyś nas 
oszuka. Jak „Prima Aprilis44 — to „Prima Aprilis44.

Kino - Nowości- ,
W I. święto, dnia 31. bm. Sensacja! Król prerji nie- , 

zrównany „TOM MIX“ ukaże się w filmie, gloryfikującym 
zręczność i odwagę p. t. Walka w Prochowni. Największy 
i najlepszy dramat sensacyjny z „Tom Mixem“ w 7-miu 
aktach. Rozgromnienie koniokradów! — Wyścigi konne! 
Szczyt zręczności i odwagi! — Wspaniałe stopy! Nad­
program.

Przedstawienie dla dzjeci: o godz. 3.30.
W Il.święto, dnia 1 kwietnia Wielka olimpjada Hu­

moru! Rekordzistka" Doskonały obraz film, z życia stu­
dentów amerykańskich w 8 aktach. Najdoskonalsza lekko 
atletyka i najmilsza gwiazda ekranu „Bebe Daniels" ko­
biecy „Danglas Fairbansk", kreuję rolę tytułową. Jedną z 
głównych atrakcji tego filmu jest udział słynnej pływaczki 
Gertrudy Ederle która jako pierwsza kobieta przepłynęła 
kanał La Manche. Nadprogram!

Przedstawienie dla dzieci: o godz. 3.30.
W III. święto o 6 i 8.15, w środę o 4 i 8.15. Wielki film 

spoleczno-religijny produkcji francuskiej wytwórni Credo 
Film w 10 aktach zaszczycony Wysokiem protektoratem , 
Arcybiskupów Paryża i Wiednia p. t. Agonja Jerozolimy 
czyli Chrystus zwyciężył. Akcja toczy się na prawdziwem 
tle Jerozolimy, Góry Oliwnej i Doliny Józefata. Ducho­
wieństwo całego świata chrześcijańskiego wyraża się o 
tym obrazie z jaknajwiększem uznaniem, gdyż podnosi 
poczucie moralne i wzmacnia wiarę w sprawiedliwość 
boską. Obraz ten, w którym rozgrywa się odwieczna walka 
anarchizmu z ładem społecznem, nienawiści z miłością 
bliźniego winien zobaczyć każdy chrześcijanin. Piękne 
sceny biblijne z Chrystusem w Ogrójcu i procesja pasyjna 
na ulicach Jerozolimy, a przedewszysikicm scena Sądu O- 
statecznego, dają każdemu podniosłe wrażenia i trafiają 
do głębi dusz ludzkich.

Krwią Kapłańską w naszym grodzie.
Sępólno. W czwartek przedstawili nam harce 

rze chojniccy sztukę pt. Krwią Kapłańską, dzieło 
p. prof. Bieszka z Chojnic. Otóż wspomniany dra 
mat cieszył się wszędzie niebywałem powodze­
niem. Harcerze też godnie zostali przez tut. inteli 
gencję przyjęci i jak sami się wyrazili, byli bar­
dzo wdzięczni tut. obywatelstwu za przyjęcie-

Ze strony redakcji nadmienić wypada że har­
cerze wrócili już do Chojnic i z obu miejscowości 
odnieśli jak najlepsze wrażenie.
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W  imię pokoi u i rozbro jenia
Ankieta wielkanocna, przeprowadzona wśród najwybitniejszych współczesnych

działaczy politycznych
Senator Bcrah (znany amerykański mąż 

stanu):
Tajna dyplomacja przetrwała wojnę świato­

wą. Ten przeżytek autokratycznego systemu rzą­
dzenia żyje jeszcze w dobie, która szczyci się lu- 
dowładztwem, usiłując ponownie zapewnić sobie 
przewagę w polityce międzynarodowej. Przeciw­
ko tajnej dyplomacji należy walczyć z całą bez­
względnością. Potępić powinni ją ci wszyscy, któ 
rzy pragną pokoju i porozumienia między naroda 
mi- Jest nonsensem mówić o wieczystym pokoju 
światowym w okresie istnienia tajnej dyplomacji. 
Podpisywanie pokojowych paktów przy równo- 
czesnem uprawianiu tajnej dyplomacji jest wyra­
zem głębokiej nieszczerości. O ile ci wszyscy, któ­
rzy pragną pokoju i którzy w razie wybuchu no­
wej wojny zmuszeni będą walczyć i umierać, nie 
będą domagać się z całą stanowczością skasowa­
nia tajnej dyplomacji, ich przyszłość obfitować 
będzie w te same ofiary, jakie przynosić im wy­
padło w przeszłości.

Viscoimt Cecil (znany polityk angielski):
Jeżeli nawet przyznamy, że obecna sytu .cji 

międzynarodowa jest poniekąd niepokojąca, nie­
ma, zdaniem md;em, — żadnych podstaw do twier 
dzenia, że pokój jest zagrożony. 0 ile chodzi o 
przyszłą wojnę, jako wydarzenie, do którego dojść 
może w ciągu najbliższych lat pięćdziesięciu, to 
wszelkie nrzepow iednie w tym kierunku uwzglę­
dniać muszą w pierwszym rzędzie nastroje, panu­
jące w poszczególnych społeczeństwach. Według 
mego poglądu, daleko silniejsze są dzisiaj czyn­
niki, działające na rzecz trwałego pokoju między 
narodami, niż czynniki które mogłyby być odpo­
wiedzialne za ewentualny wybuch nowej wojny 
światowej.

A- Briand (francuski minister spraw zagra­
nicznych):

Przed wojną często operowano przysłowiem: 
„Pragniesz pokoju? — gotuj się do wojny". Było 
to słuszne? Wertuję dalej w stronicach historji, 
i zdaje mi się, że słuszność przysłowia tego zosta­
ła zachwiano krwawemi faktami, o których czy­
tam na każdej stronie historji wojny światowej. 
Jeżeli państwa, należące do Ligi Narodów, nie mo 
gą dojść do znaczniejszgo ograniczenia zbrojeń, 
to przyczyny zjawiska tego szukać należy w fak­
cie, że na wschód od Polski znajduje się wielkie 
państwo, nie przestające mówić o zbrojeniach, ma 
newrach i liczebności swej armji, którą, — jak 
oficjalne czynniki w państwie tern przy każdej 
okazji podkreślają, — można z łatwością powięk­
szyć do 2.000 000 żołnierzy. Tutaj istnieje więc 
wciąż jeszcze pewne niebezpieczeństwa, które nie 
pozwala państwom zachodnim przeprowadzić ra­
dykalniejszej akcji na rzecz ograniczenia zbrojeń 
Według mego poglądu, najpoważniejszym kro­
kiem, jaki dotychczas zrobiono na drodze do u- 
trwalenia pokoju, było stworzenie protokołu z ro­
ku 1924. Znaczenia protokołu tego nie pomniej­
sza nawet fakt, że nie został on dotychczas przez 
wszystkie państwa przyjęty. Podkreślić tu jeszcze 
muszę, że protokół z roku 1924 nie mówi o zupeł- 
nem rozbrojeniu, tylko o ograniczeniu zbrojeń- 
Tak jest, pokój jest możliwy i bez rozbrojenia. U- 
ważam nawet, że zupełne rozbrojenie, — rozbroje­
nie bez bezpieczeństwa, zagrażałoby pokojowi.

Marszałek Sir William Robertson (naczolnik 
angielskiego sztabu gener. podczas wojny):

W wiele ograniczenia zbrojeń nie można li­
czyć na prawdziwy postęp dopóki będzie się ope­
rowało matematycznemi obliczeniami poszczegól­
nych rodzajów broni, typów okrętów i armat, li­
czeniem żołnierzy, krajowników, samolotów' itp. 
Obliczenia takie mają bardzo małą wartość i pro­
wadzą zazwyczaj do nieporozumień i fałszywych 
wniosków. Wystarczy wskazać tu na przedwojen­
ną Rosję, która według teoretycznych obliczeń 
miała w opinji całego świata najlepszą armję. Roz 
wrój wypadków podczas wojny światowej wyka­
zał w' całej pełni niesłuszność tego poglądu. Kwe- 
śtję rozbrojenia traktować należy pod odmien­
nym zgoła kątem widzenia. Często słyszeć można 
pogląd, że wojny istniały zawssze i zawsze istnieć 
będą- Podobne poglądy należy z całą stanow czoś­
cią zwalczać. Takie ujmowanie sprawy mogło 
mieć swą raćję bytu przed kilku wiekami, kiedy 
Anglja i Szkocja stale prowadziły wojnę, kiedy 
walczące państwa były względem siebie ożywione 
fanatyczną nienawiścią. Dzisiaj tego rodzaju kwe 
stje traktować należy zupełnie inaczej. Być może, 
że upłynie jeszcze wiele lat, zanim zdołamy osią­
gnąć cel, do którego zmierzamy, — przyjęcie mię­
dzynarodowej umowy o ograniczeniu zbrojeń, — 
niemniej jednak winniśmy ufać wszystkim lu­
dziom dobrej woli i nie tracić nadzei, że znajdzie 
się pożyteczniejszy i skuteczniejszy sposób usuwta 
nia międzynarodowych sporów, niż ten, którym 
posługiwano się w przeszłości.

powinny pomyśleć o zapoczątkowaniu nowego ży 
da, któremu ustąpić musi miejsca straszliwa nę­
dza ostatnich lat piętnastu. W  tym celu każdy 
naród powinien sobie przedewszyistkiem uprzy­
tomnić wielkie znaczenie wspólnoty krwi, wiary, 
kultury i systemu gospodarczego danego narodu. 
Tylko w ten sposób mogą narody skutecznie prze- 

i ciwstawiać się praktykowanemu przez państwa 
imperjalistyezne podjudzaniu poszczególnych na 
rodów, klas społecznych i partyj politycznych 
przeciwko sobie. Głównym warunkiem zmar- 

i twych wstania narodów jest zapewnienie im ab­
solutnej wolności i swobodnego rozwoju pod kie­
rownictwem niezależnych polityków', stojących 
na usługach społeczeństwa. Ideja tego zmartwyeh 
w:stania ludzkości winna podczas obchodu świąt 
Wielkanocnych przyświecać tym wszystkim, któ­
rzy prawdziwie i szczerze umiłowali pokój i po­
koju pragną- ,

General Sir Frederick Maurice (członek ang. 
sztabu gener. podczas wielkiej w'ojny):

Uw'ażam, że skomplikowane obliczenia mate- 
i matyków, dotyczące liczebności sił zbrojnych po­

szczególnych narodów’, z łatwością prowadzić mo­
gą do nieporozumień. Z punktu widzenia wojsko-

„Święcone"
w historji i tradycji kościelnej

Wiadomo ogólnie, że uczta wielkanocna Ha- 
tego nosi nazwę „Święcone" lub popularnie „świę 
conka", ponieważ potrawy w skład tej uczty w'cho 
dzące bywają poświęcone.

O ile ksiądz, ja kto się dzieje po miastach, 
przychodzi do każdego domu, święci się wszyst­
kie potrawy i artykuły spożywcze choćby one by­
ły w jak największej ilości. Gdzie jednak potrawy 
trzeba nosić do kościoła co jest zwykle połączone 
z trudnościami, tam przynajmniej najważniejsze 
z przysmaków' wielkanocnych, jak mięso (szynka 
i kiełbasa), jaja, chleb, chrzan i sól bywają po­
święcone.

Do święcenia tych właśnie potraw Kościół 
przywiązuje głębsze znaczenie. I tak święcenie 
mięsa przypominać ma zdarzenie z życia św. Pio 
tra. Kigidy apostoł ten razu pewnego odczuł głód, 
objawiło mu się niebo otwarte, z którego szły na 
ziemię różne stworzenia żyjące. I św. Piotr usły­
szał taki głos: „Wstań Piotrze, zabijaj i jedz !“ 
„Nie daj tego Panie — odrzekł Piotr — gdyżem 
nigdy nie jadł nicnieczystego". „Co Bóg oczyścił 
— odpowiedziano mu — ty nie nazywaj nieczy- 
stem".

Chodziło tu o świnie, których mięso według 
zakonu Mojżeszowego uważane było za nieczyste. 
Poświęcenie przeto mięsa świńskiego przyoomina 
nam nietylko owo widzenie św. Piotra, ale i fakt, 
że poświęcenie się na mękę ze strony Chrystusa 
Pana, oczyściło cały świat z grzechu.

Poświęcenie cbleba oznacza wielką łaskę, 
która skutkiem Odkupienia na nas spłynęła. W 
stanie niewiności Adam i Ewa nie używali mięsa 
na pokarm, ale żywili się tem, co ziemia wydaje 
a do takich rzeczy ńależy właśnie i chleb. Dopiero 
po upadku w grzech poczęto na pokarm używać 
i mięsa zwierząt- Gdy przeto na Wielkanoc poświę 
camy chleb, chcemy niejako wyrazić, że przez 
śmierć Chrystusa i Jego Zmartwychwstanie po- 
wTóceni zostaliśmy do tego stanu niewinności w 
którym pierwsi nasi rodzice stworzeni zostali.

Święcenie cbleba ma także i inne znaczenie, 
polegaljące na legendzie, która powiada, że gdy 
zmartwychwstały Chrystus ukazywał się ucz­

niom swoHn, często zasiadał z nimi do stołu. Apo­
stołowie wiec mieli zawsze przygotowany chleb 
do uczty ze swoim Mistrzem. W niektórych kra­
jach dotąd utrzymuje się jeszcze zwyczaj, że na 
Wielkanoc kapłan podnosząc chleb do góry, mówi 
„Chrystus zmartwychwastał."

Jajko zaś jest przedewszystkiem symbolem 
Zmartwychwstania Pańskiego. Tak jak pisklę 

znajdujące się w jajku, przebija skorupę i wycho­
dzi na świat żywe, — tak, nasz Zbawiciel odwalił 
kamień grobowy i zmartwychwstał chwalebnie. 
Na pamiątkę więc Zmartwychwstania Chrystusa 
które jest podstawą wiary katolickiej, na Wielka­
noc poświęcamy jajko.

Chrzan i sól mają wreszcie także symboliczne 
znaczenie. Soli używa Kościół przy wielu obrzę­
dach religijnych.„Solą będziecie ziemni" — mówił 
Jezus do uczniów' swoich. Gdy Bóg wyprowadzić 
miał Izraelitów z Egiptu, zalecił im, aby wieczór 
przedtem spożvli baranka z gorzką sałata. Tę go­
rzką sałatę zasteoujje u nas chrzan. Sól jest więc 
symbolem mądrości, chrzan symbolem pokuty i 
umartwienia.

wszych sześciu miesięcy trwania wojny rzucić mo 
żna na plac boju. Doświadczenia ostatniej wojny 
uczą nas, że w obchodzeniu się z bronią można wy 
szkolić każdego mężczyznę, do służby wojskowej 
zdolnego, w czasie jaknajkrótszym. Każdy pra­
gnie widzieć jakiekolwiek prąk tyczne wyniki a- 
kcji na rzecz ograniczenia zbrojeń, nie pojmuję 
jednak, jak można uważać zniesienie obowiązku 
powszechnej służby wojskowej za środek, do celu 
tego prowadzący. Wszyscy ci, którzy propagują 
tak gorliwie ideę zniesienia obowiązku służby po­
wszechnej, powinni przyjrzeć się stosunkom, ja­
kie w dziedzinie wojskowości panują w pań­
stwach, cieszących się od lat wielu opinjją państw 
prawdziwie i szczerze pokojowych. Obowiązek po­
wszechnej służby wojskowej istnieje w Szwecji, 
Danji, Norwegji, Holandji i Szwajcarji, a w ięc w 
państwach, których nikt nigdy o jakiekolwiek a- 
gresyw-ne zamiary wobec ich sąsiadów nie posą­
dzał i z pewnością nigdy posądzać nie będzie.

Sir- D. Drumond Fraser (znany angielski ban­
kier):

Nasza praca codzienna tak nas absorbuje, że 
mało który z pośród nas może myśleć o ideałach.
W spokoju świąt Wielkanocnych powinniśmy je­

dnak myśl naszą skierować na rzeczy idealne. 
Jeżeli podczas świąt tych zastanowimy się nad 
losem tych narodów’, których poziom życiowy, o 
ide chodzi o jego stronę gospodarczą, — nie jest 
tak wysoki, jak poziom życiowy Anglików, to w 
ten sposób zrobimy wielki krok na drodze do pod 
niesienia światowego dobrobytu.

Wielkanoc w  Wiecznem 
Miejcie

Ktokolwiek miał sposobność przyjrzenia się 
z bliska ceremonjom kościelnym w Rzymie pod­
czas Wielkiego Tygodnia, nigdy nie zapomni ich 
nadzwyczajnej piękności i wspaniałości.

Wprawdzie i w naszych kościołach obchodzi­
my te same ceremonje z równem skupieniem du­
cha, lecz w Rzymie, który jest stolicą świata ka­
tolickiego, ceremonje te wywierają większe wra­
żenie na oko i na duszę. Nic w tem dziwnego, je­
żeli pomyślimy, że pielgrzym znajdujący się w 
Rzymie widzi przed sobą ko -cioły pełne złoceń i 
marmurów, pełne pamiątek z najdawniejszych 
czasów chrześcijaństwa, widzi tysiące księży, bi­
skupów i kardynałów różnych narodowości, wi­
dzi w końcu głowę świata chrześcijańskiego — 
Ojca świętego. Rzecz jasna więc, że w podobnem 
otoczeniu i wszelkie ceremonje kościelne mają na 
duszę człowieka większy urok i wpływ.

Niepodobna jest naprzykład zapomnieć wspa­
niałego i niemal groźnego obrzędu gaszenia świec 
podczas wieczornego nabożeństwa w Wielki 
Czwartek. W olbrzymiej świątyni św- Piotra za­
lega ciemność. Zdaje się, jak gdyby nastąpiła wiel 
ka i straszna noc. Palą się jedynie świece na trój­
kątnym świeczniku, ale i te gasną po kolei. Zimno 
ijlakieś przechodzi ciało — i nie wie człowiek co 
będzie dalej. Nagle rozbrzmiewa potężnym hó- 
rem pieśń „Miserere", to jest „Zmiłuj óię nad. 
nami . . . "

Boleść wielka, bezmierna przebija się w tych 
dźwiękach, dziwnych, pięknych i strasznych zara 
zem, zdaje się, że cały świat pełen jest bólu na 
wspomnienie męki Chrystusowej i czeika zlitowa 
nia.

Opisać tego widoku niepodobna; trzeba go 
widzieć. Do Rzymu przyjeżdżają często lutrzy i 
anglikanie dla zobaczenia przez ciekawość cere- 
monij katolickich. Gdy jednak zdarza się im być 
obecnymi podczas „Miserere" -— niejeden z nich 
bywa porwany tym smutkiem i wspaniałością ob­
rzędu, niejednemu też łzy stają w oczach i cieka­
wość zwyczajna zamienia się na skruchę przed 
Bogiem.

Lecz najbardziej wzrusza serce katolickie 
Msza papieska i odprawia ją w swojej prywatnej 
kaplicy, do której może wejść tylko ten, kto ma 
zezwolenie z kanoeilarji papieskiej. Kaplica ta mie 
ści najwyżej trzystu ludzi, ma złocony sufit i wiel 
kie szkarłatne zasłony u drzwi i okien.

Ojciec św. odprawia tę mszę o godzinie 8-mej 
rano w asystencji dwuch prałatów. Papież ’ prała 
ci ubrani są w zwykłe ornaty. W  całej kaplicy pa­
nuje wielka cisza, wszyscy wpatrzeni są w oblicze 
Ojca św. Kobiety mają na sobie długie czarne su­
knie, mężczyźni są również czarno ubrani. Dla 
mężczyzn dopuszczony jest również strój narodo­
wy. Podczas takiej Mszy papieskiej widzieć mo­
żna często zagranicznych dyplomatów w boga­
tych strojach, a także zakonników w habitach ró 
żnego koloru.

Msza bywa zwykle czytaną i trwa około go­
dziny- Dawniej odbywała się ona z wielką wspa­
niałością w bazylice św. Piotra, obecnie Papież od 
prawia ią skromnie w watykańskich kaplicach.

Być obecnym na takiej mszy zaszczyt to rzad­
ki i ci, którzy go dostąpią, odnoszą zwykle wielkie 
wrażenie.

----------  . j

General Ludendorff:
Podobnie, jak natura, która w okresie świąt 

Wielkanocnych do nowego zaczyna budzić się ży­
cia, i narody z okazji święta Zmartwychwstania

Tak widzimy, że przez święcenie potraw, ucz­
ta wielkanocna nabiera szczególnego znaczenia.

wosci jedynemi rezerwami, z których w ciągu pier
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Z cyklu tradycy) ludowych.

Wielkanoc
u mieszkańców Karpat

Piękna natura, w której żyją. mieszkańcy Kar 
pat Huculi wpłynęła na bogactwo ich ducha i buj 
ną wyobraźnię. To też legendy ich i zabobony mo- 
żnaby umieścić w kiłkotomowem dziele.

Okres świąt wielkanocnych jest dla Hucułów 
pełen przygotowań, pracy i mozołu a oplątani 
wierzeniami zabobonu przechowują cały szereg 
dziwacznych nieraz obyczajów.

Do malowania jaj wielkanocnych są u Hu­
cułów specjalnie artystki, zrwane „pisanczarkami1 
a malowane przez nie jaja zwą się „pisankami". 
Już w połowie Wielkiego Postu i to ze wschodem 
słońca rozpoczyna się ta robota, a specjalną cier­
pliwością obdarzone kobiety „pisanczarki" na za 
mówienia za dobrą opłatą wykonują tę pracę-

Według mniemania górali, pierwsze „pisanki1 
wykonać miała Matka Boska. Na ten temat stwo­
rzyli Huculi nawet specjalną legendę, której głó­
wnym motywem jest miłość Boskiej Rodzicielki 
do małego Chrystusa.

Od Wielkiej Środy gospodynie zaczynają piec 
a cała ta praca przepojona jest zabobonami.

Skoro n. p. ciasto przygotowane jest do wsa­
dzenia do pieca, wychodzi „gazda11 (gospodarz) 
na dwór pilnować, ażeby nikt nie wszedł do izby 
i nie urzekł pieczywa. Jak długo ciasto w piecu, 
nie wolno nikomu siadać w chacie, bo ciasto nie 
rosłoby, a nawet mógłby być zakalec, z czego zno­
wu górale podkarpaccy wróżą, że kogoś z domo­
wników schowają do ziemi.

W  Wielki Piątek nie wolno rozniecać ognia. 
Tego dnia nie jedzą Huculi aż do wieczora-

Cała rodzina przygotowuje się do świąt, a 
więc już z wieczora myją się, czeszą, czyszczą, spo 
sobią ubrania świąteczne, pięknie ozdobione i ma­
lownicze.

Wczesnym rankiem wstaje pierwszy „gazda11, 
za nim żona i dzieci i wszyscy po porządku stają 
bosemi nogami na siekierę: „ażeby nogi były tak 
silne jak żelazo11. Następnie umywają się w wo­
dzie, do której „gaździna11 wrzuciła pieniądz i 
„pisankę11 a to dlatego „żeby ci, co się w' takiej 
wodzie umyją, byli bogaci w pieniądze i piękni 
jak „pisanka11.

Zanim wyruszą w drogę do daleko położonej 
cerkwi lub kościoła, zażegnywują cały swój do­
bytek przed nieszczęściem. Idą lub jadą konno, 
dźwigając przygotowane „święcone11.

Przywiezione święcone rozkładają na cmen­
tarzu rzędami, a na brzegi cebrzyka z jedzeniem 
nalepiają kilka cienkich świec. Gazdowie wcho­
dzą do kościoła na nabożeństwo, a gaździny pil­
nują święcenia.

Majętniejsi dają ubogim osobne' święcenie, 
przyczem jedni drugich całują w ręce. Nietylko u- 
bogich obdzielają święconem, ale i zamożniejsi 
nawzajem się obdarzają- Poświęcenie kończy 
ksiądz, życząc wszystkim wesołych świąt.

Powróciwszy do domu Huculi obchodzą ze 
święconem trzy razy dookoła całą zagrodę, po­
czerń stanąwszy na progu izby wołają trzykrot­
nie: „Chrystus zmartwychwstał!11 — zaś pozosta­
li w chacie.odpowiadają: „W  istosie zmarchwych 
wstał11.

„Gaździna11 ustawia na stole święcone, a 
przez ten czas „gazda" obchodzi bydło, dając po­
wąchać każdej sztuce kawałek placka święconego 
i mówiąc przytem: „Ażebyś było tak wesołe, jak 
ten boży dzionek11 i t. d. Podobną ceremonję urzą­
dza gospodarz z pszczołami, aby zniosły dużo i 
miodu i wosku. ,

Skoro „gazda11 powrócił do izby zasiada cała 
rodzina do stołu, a „gaździna11 zapala świece i 
przylepia je do pieczywu. Przy zapaleniu świecy 
modlą sie gazdowie na głos, a kończą modlitwę 
temi słowy: „ażebyśmy doczekali spożywać 'wię- 
ty dar Boży z roku na rok, jak długo przeznaczył 
nam Bóg życia. Nadto, ażeby bydłu było tak do­
brze, jak nam teraz. Chrystus zmartwychwstał!11

Po spożyciu święconego we własnym domu, 
schodzą się sąsiedzi z dalszych zakątków' do je­
dnej zagrody, gdzie się razem zabawiają do późna 
w  noc, o ie  jest piękna pogoda-

Nie obejdzie się i bez gry w karty, którą roz­
powszechnili właściwie dopiero robotnicy zajęci 
przy kolei i w kopalniach nafty. Przeważnie je­
dnak bawią się w najróżniejsze gry, mocowania 
i  sztuki atletyczne.

Dziewczęta nie biorą udziału w zabawach, 
trzymając się oddzielnie. Starsi parobcy dzwonią 
ustawicznie: „ażeby głos dzwonu dotarł i do tych, 
którzy o nastaniu Wielkanocy nie mają świado­
mości11, a także i do dusz zmarłych.

Tak przechodzą święta u mieszkańców Karpat 
tego czarownego świata polskich gór.

Na szerokim świeci©
Szkoła bolszewicka produkuje

inteligentnych idjotów.
Bolszewicy zachwyceni są olbrzymiemi postę 

parni, jakie poczyniła sowiecka młodzież szkolna 
od czasu wprowadzenia nowych metod nauczania 
Chwalą się też niemi, gdy tylko nadarza się po 
temu sposobność, przed gośćmi cudzomSkiemi. 
Niezawsze jednak, jak się okazuje, pokazy te przy 
noszą wielki zaszczyt pedagogom bolszewickim- 
Ostatnio pewien korespondent pism francuskich, 
'zaproszony na specjalny taki egzamin popisowy, 
podaje szereg charakterystycznych odpowiedzi, 
danych przez uczniów jednejj ze szkół na zapyta­
nia z zakresu nauk politycznych. „Co to jest Mię­
dzynarodówka?" — Odpowiedź: „Nazwa Hymnu11 
„Co znaczy nazwa Nep?“ . — „Tak się nazywa 
kapitalista sowiecki11. — „Jaka jest różnica* po­
między państwem burżuazyjnem, a państwem pro 
letarjackim?" — Pierwszem rządzi monarcha, 

a drugiem Kongres Sowietów11. Skonfundowany 
nauczyciel próbował ratować się pytaniami z dzie 
dżiny historji. — „Kto to jest Hindenburg ?“ „Se­
kretarz generalny Międzynarodówki komuuiśtycz 
nej“ . „Pomiędzy kim został zawarty pokój w Brze 
ściu Litewskim ?“ — Pomiędzy Francją a Anglją 
„W  czyjej obronie wystąpili demokraci podczas 
rewolucji październikowej ?“ — „W  obronie prolei 
tarjatu11, — odpowiada pewny siebie uczeń, wi­
dząc jednak gniewną minę egzaminującego, po­
prawia się szybko: „Nie, nie, bronili gmachu Szko 
ły inżynierów11 W końcu egzaminu obecny na nim 
historyk Pokrowski, w ten sposób wyrazić się 
miał o wynikach prowadzonej systemem bolsze­
wickim nauki szkolnej: — „Jak widzę tworzymy 
pokolenie iddjotów intelektualnych".
Z prezydenta państwa literatem

Coolidge najdroższym pisarzem.
Poprzednik obecnego prezydenta Stanów Zje­

dnoczonych, Calvin Coolidge zdecydował zapróbo 
wać szczęścia na polu literackiem, jeśli nie na 
szerszą skalę, to przynajmniej do zakresu serji ar 
tykułów na temat Białego Domu, życia wr nim, 
obyczajów itp. Artykuły zostały zakontraktowa­
ne przez miesięcznik „American Monthly", które­
go redaktor, Marle Crowell, nie chciał wyjawić 
szczegółów, dotyczących warunków jakie byłemu 
prezydentowi ofiarowano, oświadczył jedynie, że 
artykuły nie będą miały nic wspólnego z polity­
ką i dyplomacją. Niezależnie od tego, sprawy, 
jakie p. Coolidge opisze, mają być o tyle ciekawe, 
że dotychczas były nieznane i niedostępne dla sze- 
szej publiki.

Inna propozycja, przedłożona ex-prezyden- 
towi, a którą według wszelkiego prawdopodobień 
stwa zaakceptuje, pochodzi od potężnego przedsię 
wzięcia literackiego, „Bncyklopedja Amerciana", 
praca nad tą encyklepedją ma potrwać szereg lat- 
Wydawcy ofiarowali p. Coolidge‘owi 25,000 dola­
rów stałej pensji rocznie i jednego dolara za każ­
de napisane przeeń słowo. Przytem praca nie jest 
połączona ze ślęczeniem w redakcji, może więc 
dobierać sobie miejsce mieszkania i pracy wedle 
upodobania.

P. Coolidge jest wobec tego najdroższym pisa 
rzem; jeśli napisze w roku sto tysięcy wyrazów, 
otrzyma 125.00 dolarów honorarjum, czyli o 50000 
dolarów więcej od pensji prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych.

Kto był prototypem 
Hamleta?

Choć już tomy o tern napisano, dotychczas nie 
ustają rozprawy nad tem, kto był prototypem tra 
gicznego księca duńskiego, uwiecznionego przez 
Szekspira.

Obecnie p. Eugene Moutard donosi na łamach 
paryskiego „Journal des Debats", że baronówna 
Margarita Palmstierna, córka posła szwedzkiego 
w  Londynie, stawia hipotezę, iż szekspirowski 
Hamlet jest identyczny z królem szwedzkim Ery­
kiem XIV. Baronówna twierdzi mianowicie, że 
Szekspir zaczerpnął treść do „Hamleta" nie tyle z 
tragedji Cyda, poruszającej ten sam temat, ale ra 
czej, i to z większem prawdopodobieństwem z o- 
powiadań aktora Thomasa Popa. Ów Pope był 
aktorem na dworze duńskim i miał zaznajomić 
Szekspira ze zdarzeniami, które rozgrywały się 
za panowania Eryka XVX.

Król ten, syn Gustawa Wazy, wstąpił na tron 
w 1560 roku. Jak się zdaje, był to mężczyzna pię­
kny, a przytem posiadał umysł kulturalny. Pe­
wien kronikarz francuski z owej doby pisze o 
nim:

„Książe ten jest mężem wytwornym i bardzo 
zdolnym. Mówi kilkoma językami, zna historję 
i matematykę, tudzież jest dobrym muzykiem11-

Jest to portrt bardzo podobny do tego, jaki 
Ofelja kreśli w swej skardze po odkryciu szaleń­
stwa Hamleta. Choroba umysłowa Hamleta, bez 
względu na to, czy była prawdziwa, czy też symu­
lowana, podobna ijest do głębokiej melancholji któ 
ra zaciemniała charakter Eryka. Dalej, Hamlet 
kocha się w Ofelji, córce zwykłego dworzanina. 
Młody Eryk zapałał miłością do córki byłego żoł­

nierza i handlarki kwiatów i owoców na rynku 
stockolmskim.

Gdy po śmierci swego brata, Eryk stał się kró 
lem, wówczas postanowił się ożenić i posłał jedne 
go ze swych dworzan, Nilsa Gyllenstiemę, do An- 
glji, aby starał się tam o rękę królowej Elżbiety 
dla niego. Już samo nazwisko tego dworzanina 
przypomina dworzanina Guldensterna w drama­
cie Szekspira.

W roku 1567 Eryk uległ tak silnemu atako­
wi obłędu, że natychmiast pozbawiono go tronu 
i wtrącono do więzienia, gdzie zmarł otruty.

Baronówna Palmstierna zwraca uwagę na te 
punkty podobieństwa pomiędzy Hamletem a E- 
rykiem, aby jak oświadcza, rzucić pewne światło 
na zagadnienie^ kto był rzeczywiście prototypem 
Hamleta.

Zdaje się jednak, że mylą się ci, którzy szu­
kają prototypu księcia duńskiego w jednej oso­
bistości- Jak się to zdarza i u innych wielkich dra 
maturgów, tak i u Szekspira bohater jego nie jest 
portretem jednej osobistości, lecz raczej syntezą 
rysów kilku, które umysł genjalny zlał w jedną, 
niezrównaną.

Strzelanie przy pomocy prądu 
elektrycznego

Na strzelnicy wojskowej w Kagrau pod Wie­
dniem przeprowadzono w tych dniach próby no­
wego wynalazku, będącego zastosowaniem prądu 
elektrycznego przy strzelaniu z karabinu. Wyna­
lazca, młody leśnik nazwiskiem Edward Pieler 
objaśniał zgromadzonych rzeczoznawców o wy- 
myślonem przez siebie ulepszeniu- W karabinach 
dotychczasowych systemów strzał wywołało cie­
pło, wytworzone na drodze mechanicznej przy 
spuszczeniu kurka. Proces ten zastępuje Pieler 
działaniem prądu elektrycznego. Specjalna mała 
baterlja włączona przez niego w karabin, wysyła 
w stosownym momencie prąd elektryczny do na­
boju; wówczas następuje^ eksplozja, tak samo jak 
przy spuszczaniu kurka, ale proces ten dokonuje 
się nieporównanie szybciej. Podczas gdy do zapa­
lenia naboju w zwykłym karabinie potrzeba oko­
ło 10-tej części sekundy, tutaj strzał następuje 
już po upływie 1 tysięcznej części seknndy. Zasto­
sowanie mechanizmu elektrycznego zapewni, zda 
niem wynalazcy, duże korzyści przedewszystkiem 
myśliwym. Dalszą zaletą ulepszonego karabinu 
jest absolutne zabezpieczenie go przed przypadko­
wym wystrzałem.

Ponieważ nabój takiego karabinu wybucha 
tylko pod działaniem prądu elektrycznego, dla­
tego jest on zupełnie niewrażliwy na ucisk, ude­
rzenie itp.

Baterję pomysłu Pielera można wbudować w 
każdy karabin. Próby zaprodukowane na strzel­
nicy przez wynalazcę dały bardzo pomyślne wy­
niki- Malutkie kartoniki, wyrzucane w górę za 
pomocą specjalnego mechanizmu, trafiał Pieler 
wlocie, strzelając z karabinu swojego pomysłu. 

Jest możliwem, że karabin elektryczny znajdzie 
szersze zastosowanie, sprowadzając z sobą powa­
żny przewrót w technice strzelania.

Operacja uleczyła chorobę 
złodziejstwa

Niezwykłe usunięcie skłonności do złodziejstwa 
przez operację mózgu.

W New Philadelphia (w stanie Ohio) dokona­
no operacji na 18-letnim młodzieńcu, który cier­
piał na chorobę, uważaną dotychczas za nieule­
czalną. Młodzieniec ów, Artur Emery, chorował 
na kleptomanję (skłonność do złodziejstwa). Już 
w  szkole uważany był za niepoprawnego złodzie­
ja. Wydalony ze szkoły kradł wszystko, co tylko 
imógł wziąć. Wreszcie po ograbieniu listonosza 
skazany został na dwa lata więzienia. Odcierpiaw 
szy tę karę, wrócił do rodzinnego miasta i kradł 
na nowo. Gdy znów stanął przed sądem, miał 
szczęście, że sędzią śledczym, który badał jego 
sprawę, była kobieta, p- Irena Nungesser.

Młody winowajca wyznał, że zupełnie nie mo­
że się oprzeć pociągowi kradzieży i że odczuwa ten 
pociąg tylko wówczas, gdv doznaje szczególnego 
bólu głowy. Sędzia, pani Nungesser, przed wyda­
niem wyroku poleciła zbadać stan zdrowia chłop­
ca. — Stwierdzono, że młodzieniec ma wrzód w 
prawej połowie mózgu. Młodocianego przestępcę 
poddano wówczas operacji i kuracji. Dziś rest zu­
pełnie normalnym człowiekiem. — Dziennika­
rzom, którzy go odwiedzili, powiedział, że od cza­
su operacji nie odczuwa więcej ochoty przywła­
szczania sobie cudzych rzeczy.

Choroby mózgowe są, zdaje się, niekiedy po­
wodem tego rodzaju przestępstw. Niedawno w 
Ameryce stracono przy pomocy elektryczności ko 
bietę, która zamordowała swego męża. Siedem ra­
zy próbowała ona napróżno dokonać tej zbrodni 
i dopiero za ósmym razem dopięła zbrodniczego 
celu. Lekarze eksperci stwierdzili chorobę nerwo­
wą, której jednakże nie mogli bliżej określić- O o? 
peracji zhrodniarka nie chciała nawet słuchać 
Po dokonanej egzekucji obrońca domagał się au­
topsji trupa. Stwierdzono, że pewne gruczoły, bez 
warunkowo konieczne dla normalnego funkcjono 
wania mózgu, były u niej dotknięte chorobą.
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KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 28. marca 1929 r.

Porządek nabożeństw w farze.
Wielkanoc. 6 rano Rezurekcja i procesja, następnie 

Msza św. z nauką polską. 8.45 nabożeństwo niemieckie. 
10.30 suma z asystą i polskiem kazaniem. 12.15 Msza św. 
15 nieszpory polskie.

W Poniedziałek Wielkanocy porządek nabożeństw jak 
w niedzielę, chociaż nie jest on świętem obowiązującem.

Z urzędu pocztowego*
Urząd pocztowy urzęduje dzisiaj w Wielką Sobotę tyl­

ko do godz. 2-giaj po południu. Wydawnicwo listów i ga­
zet u okienka odbywa się od godz. 4-tej. W drugie święto 
Wielkiejnocy doręczenie listów i gazet się nie odbędzie.

Na statek handlowy „Pomorze".
W miejsce powinszowań wielkanocnych Pan Burmistrz 

Br. Sobierajczyk złożył w Miejskiej Kasie Oszczędności 
kwotę 10 zł. na statek handlowy „Pomorze1.

Baczność hodowcy gołębi!
Zwracamy ponownie uwagę, że obecnie hodowcy go­

łębi zobowiązani są, dolatujące gołębie listowe, w przeciągu 
24 godzin oddać w ręce policji państw, wzgl. prez. tow. 
hodowli gołębi p. Steinhilberowi. W razie znalezienia 

wczasie rewizji obcych gołębi pocztowych, oczekują da­
nych właścicieli surowe kary. Tut. hodowcom gołębi zni­
knęły w ostatnim czasie liczne gołębie wobec tego zwra­
camy uwagę tym, do których one doleciały.

Turniej walk francuskich i boksu angielskiego.
We wtorek dnia 2 kwietnia rozpocznie się w Chojni­

cach międzynarodowy turniej walk francuskich i boksu 
angielskiego. Walki będą się odbywały codzień o godz. 8.20 
na sali Hotelu Centralnego: Ceny miejsc są następujące: 
Im . 2.00 zł, II m. 1.50 zł, stojące 1.00 zł, Uczniowie i Sokoli 
płacą 75 gr, a dzieci do 12 lat 50 gr.

W walkach uczestniczy 10 zawodników, między nimi 
znani już z kilkakrotnych występów: Banaszkiewicz, Ba- 
durski, Lubuśko, Sandi Sam, Sarakhi Taro, Rogenbaum. 
Jako nowych zobaczymy na ringu. Giorgesku, szampion 
Rumunji i Szternberg, szampion Wolnego Miasta Gdańska. 
Dalsze szczegóły na afiszach.

Wspaniały koncert Lutni.
Jak corocznie tak i w tym roku wystąpi Lutnia w dru­

gie święto Wielkanocy . Koncert zapowiada się w tym roku 
wspaniale. Lutniści i Lutnistki z zaparciem się siebie ćwi­
czą wieczorami. Koncert odbędzie się o 8-mej wieczorem 
w auli gimnazjalnej.

Wilk w Charzykowie.
We wtorek dnia 26 marca b. r. w zabudowaniu p. Gier­

szewskiego w Charzykowie dostał się wilk do chlewa.
Na ryk bydła przybiegł p. Gierszewski do chlewa w 

chwily gdy wilk był między owcami.
Wówczas p. Gierszewski przywołał sąsiadów którzy 

zbili klatkę i wilk został do klatki nagnany.
P. Gierszewski donosi nam, że wilk znajduje się u nie 

go i można go w święta obejrzeć.
Atrakcja dla sportowców.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwili, odbędzie się 
w drugie święto ciekawy mecz w piłkę nożną między Klu­
bem Sportowym „Strzałem1* Chojnice a Klubem Sporto­
wym „01ympia“ z Bydgoszczy. Przyjeżdża na te zaw. spe­
cjalny sędzia z Grudziądza. Początek zawodów o godz. 2.15 
Przygrywa orkiestra.

Należy nadmienicć że Magistrat dbały o sprawy spor­
towe, kazał śnieg z boiska w lasku miejskim usunąć, ażeby 
zły stan boiska nie przeszkadzał w uprawianiu sportu.

Allan Stanley jako głodomór.
Słynny psycholog Allan Stanley (Kaszubowski) znajdu 

je się obecnie na tourne w Niemczech. Na święta jednakże 
przyjedzie do Chojnic, do swego rodzinnego miasta. Stan­
ley zgodził się na występ w Chojnicach, w roli głodomora. 
Należy zaznaczyć, że wyniki osiągnięte w tym kierunku 
przez p. Kaszubowskiego przechodziły najśmielsze oczeki­
wania, gdyż przez 40 dni obywał się bez jedzenia. Występ 
p. Stanleya będzie zatem prawdziwą sensacją dla Chojnic. 
Zatem w drugie święto o godz. 3 będziemy wszyscy w hote 
lu Kaletty, ażeby być świadkami początku eksperymentu 
naszego słynnego Stanleya.

25 lat służby w kolejnictwie.
W piątek dnia 29 marca odbchodził zawiadowca stacji 

I klasy p. Prisch 25 letni jubileusz służby w kolejnictwie. 
Jubilat, wielki patrjota, Pomorzanin nie był, jak wielu in­
nych urzędników - Polaków, władzom pruskim na rękę i 
musiał długie lata spędzić na dalekiej obczyźnie. Dopiero

gdy jutrzenka wolności zajaśniała nad Polską, p. Prisch
nych są najlepszym dowodem tego jakie zasługi położył 
Jubilat około organizowania młodego kolejnictwa polskie- 
jako jeden z pierwszych spieszy do Ojczyzny, żeby służyć 
pomocą przy organizowaniu kolejnictwa polskiego. Od 
pierwszego października 1924 zaś widzimy Go na obecnie 

i zajmowanem stanowisku zawiadowcy I klasy na stacji 
go i jaką cieszy się wziętością. Oby Mu danem było długo 
P ra cow a ć  jeszcze dla^dobra Polskich Kolei Państwowych

•i życzenia nadesłane Jubilatowi z strony urzęd­
ników kolejowych, władz kolejowych jako też osób prywat-

Przeuiesieuie urzędników celnych.
Jak się dowiadujemy, dokonana zostanie w miejsco­

wym urzędzie celnym z okazji ostatniej lustracji tegoż 
reorganizacja. W związku z reorganizacją przeniesionych 
n r t l^ iei,^krÓ!Ce czterech funkcjonariuszy celnych. Dwóch 

° trZ/ mva Przeniesienie do Gdyni, gdzie wsku- 
kAwbnrdo J P°*rtU będzie- P°trzeba większej ilości urzędni­
ków oraz cło stacyj granicznych w Wielkopolsce: jeden do 
Bydgoszczy oraz jeden do Sośnia. J
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MYDŁO  
OALETO» 
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P E R fU f t y
D P A U E G O

WYROBY

DRALLEgo
rozpowszechnione
no całej kuli ziemskiej.

Bank Ludowy w Chojnicach.
Aktywa

B ii an s
z dnia 81. grudnia 1928 r. Pasywa

zł kr * zł gr

1. Udziały .............................................. 34.653 53
2. Fundusz zasobowy (rezeiwowy) 2.124
3. Rezerwa s p e c ja ln a ...................................... 859 47
4. H ip o te k i............................................. 4.f 50

5.493 61 5. Banki: a) rachunek bieżący 19.894 70
b) terminowe lokaty wzgl. pożyczki 51.600

16 58 6. Papi ry wartościowe . . . . .
6.879 81 7. Waluty obce . . . .

167.647 28 8. Weksle
9. Redyskont ............................................. 111.8-3 10

10. Rachun-k bież. — a) wierzyciele 10*246 5873.410 31 b) dłużnicy . . .
11. Wkłady oszczędn.............................................. 54.715 9429.550 12. Nieruchomości...................................... j

3.815 30 13. R u c h o m o ś c i......................................
1.934 18 14. Koszty wyłożone za członka ’

15. Różni za i n k a s o ...................................... 33 861 65
16. Dywidenda niewypłacona . . .

UUtUU ł
58 2033.861 65 17. Dokumenty do inkaso . . . ! .

29.631 99 18 Rachunki przejściowe [ 28 959 48
19. Należności skarbowe 760 kA

7.752 29 20. G o t ó w k a .................................... / uu O rt

21. Zysk po dyspozycji walnego zgromadzenia , 58~5 51
359.993 359 993
30. 0C 25. Udzielone gwarancje (dłużnicy i wierzyciele z tyt.

irt gwar. przez Bank Zw. Sp. Zarobkowych) 30.000
389.993 •V

389.993

Na początku roku sprawozdawczego należało członków 
W ciągu roku przybyło nowych członków 328

8
Razem

W ciągu roku umarło, wystąpiło, wykluczono członków 
Pozostaje na koniec roku sprawozdawczego

Chojnice, dnia 20. marca 1929 r.

Bank Ludowy
Spółdzielnia z odpowiedzialnością nieograniczoną

w Chojnicach
(—) M. Nagórski. (—) R. Dreher.

408
-20
388

WlllieliBinKo
W drugie święto 

Wielkanocy
po poi. o godz. 4-tej

Koncert przy koaie 
I dancing.

Jabłecznik i bit* śmietana

Licytacja dobrowolna
Dnia ;3. IV br o godz. 

11.00 pr2 ed poł. sprzedam 
w lok liC)t. p. Jaźdźew 
<-kiego pl. Jerzego 5. naj­
więcej dającemu za go­
tówkę :

1 rower 4
1 zegarek damski ♦
2 mtr. materiału fartuch.
1 bat i pewną ilość dro
bn ch r?eczy.
Trzebiatowski

k* m mhjskł. 675

Poszukuję do ciężarowego

simoMii
zaraz s motneso szofera 
kowala, z kilkuletnią pr k- 
tyką. Odpis świadec w i 
podanie warunków pro zę 
skier wać ^od adres 670

Zngfryd BrzoMsrti
Brusy, pow. Choj ice.

Potrzebna zaraz

służąca
do pomocy go podyni. 663

Maj. Radzim
p. Kamień

RUCH w TOWARZYSTWACH
TnwB1 w ? fĆ • PM-WStań,CJ  } ■ Woiacy ■ Zebranie miesięczne Tow. Powst. i Woj. odbędzie się w środę dnia 3 kwietnia 
br. o godzinie 8 wieczorem w lokalu p. Locha.

Na porządku dziennym między innemi wykład p majo- 

PrlylW ie
Wolność I I I

____ _____________  Morawski, prezes i por. rez.

Chore kobiety otrzymają przez użycie natu­
ralnej wody gorzkiej Franciszka ‘Józefa lekkie 
wypróżnienie, przyczem połączone to jest nieraz 
z nadzwyczaj dobroczynnem działaniem na chore 
organy. Autorzy klasycznych dzieł o chorobach 
kobiecych twierdzą, iż pomyślne działanie wody 
t ranciszka-Józefą potwierdź, rezultaty ich badań.

OOOOOGGGOGOIOOOOOGOOO
O  
O  
O

Cukiernia i restauracja.
Chojnice, ul. Czluchowska 22.

G
G
G
O
O
G
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Cafe Radke

|  0 1 . 1 U- M e l i  M i n m e

od godz. 4-tej po pot.

koncert
Dziennie clssłko, wyborne napoje i wino

=  najlepsze! jokoścl. ,
O  |
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KINO NOWOŚCI

s W * 3,1 0 3 3J0 U J t S ,  

Tom Mix
Król prerji ukaże się w filmie gloryfikują­

cym zręczncść i odwagę pod tyt.

Walka w prochowni
Największy i najlepszy dramat sensacyjny 
z Tom Mixem w 7 akt. Pościgi konne! 

Szczyt zręczności!
^  przedstaw, dla dzieci.

" » T f f i T ' s : 7 ł 'w r i T i i rWielka olimpiada humoru !

Rekordzistka
Doskonały obraz filmowy z życia studentów 
amenk. w 8 akt. Rolę główną kreuje Bebe 
Daniels słynna gwiazda ekranu. Je na 
z głośnych atrakcji tego filmu jest udział 
słynnej pływaczki Gertrudy Ederle, 
która jako pierwsza kobieta przepłynęła 

kanał La Manche.
°  g ° dz 3,30 przedstaw, dla dzieci

flgcnja Jerozolimy czyli Chrystus zwydeiył.

Kupię kilka

p n i
pszczół

Lella, Angowicka 24. 678

Służąca
może się od 1. kwietnia 
zgło ić. 668

Węsierski
restauracja, Batorego 1.
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Z Ł O T E  M E D A L E
na każdej w>sławie 

Zastępstwa
Warszawa, Katowice, 
Lwów, Poznań, Gdańsk

Znawcy kupują

Pianina Jahne’go
Centrala Pianin

Bydgoszcz,
ul. Gdańska 149

Telefon 22—25.

BIELIZNA
była onsiś trwałym skarbem rodzinnym 
po prababce dziedziczyła la leszcze prawnuczka

Pogofi i i  taniotcin •  zawzięta konkurencio tabryb
tle zrozumiano oszczędność przy zakupach

s p r a w i ł y

że bielizna stała sie artykułem niknącym już po  kilku latach

„Widzewska Manufaktura" "'?* M S S f f Ł S S :
W szczególności gatunek „Widzewskie O.K.*’ owa szlachetna i cenna 

tkanina, przewyższająca nawet towary lniane, przywraca bieliżnie ten 
dawny charakter, jak za czasów naszych prababek —  to jest TRWAŁEGO 
RODZINNEGO SKARBU.

Bielizna nie jest wszak artykułem przemijającej mody — to też słusznie od niej 
wymagać winniśmy, aby odznaczała sie wieloletnia trwałością, nigdy nie traciła śnieżnej 
bieli i jedwabistego miłego dotyku. Widzewska Manufaktura gwarantuje, że „Widzewskie O. K. 
posiada wszystkie te zalety.

aUllllillllll»«!!inillllltUWBBillllillIIIillllllllllllllllllIIIH!ilill!iii!iliHlliaillli| 
H Nowe znamię Bydgoszczy H

UTOPII
znaczy

o b s łu g a  A l  l e n t a .
Wszystko co Pański samochód^ potrzebuje

I  Ł. ftadie- A u to m o b ile  =
i t o c j o  o 6 s fa ig i

S  ® {IS|y«IgOS!KCJK. Piec Wolności 1. lei. 1602. ^
^inimtiiiiiiiiiiiimmiiiiititimiiiiiiimiiimiiiiiiitiHiłiiniiiiiimmiiiiiiMiHimirH

Baczność!
Reperacje obawia

wykonuje się prędko i aku- 
ratn!e. Poceszwy dla obu 
wia mę-k. z obc. 5.50 zł., 
Podeszwy dla obuwia dams. 
z obc. 3.50 zł. Materjał 
tylko pierwszorzędny. 674

Ernest Oeliond
Rynek 16 L

Zakład szybk. podzelowania.
Porządna, uczciwa

dziewczyna.
która umie gotować, potrze­
bna zaraz 673

RoiMska,
adwokatowa Chojnice 

PI. Jagielloński

Hodletnlctcio PaUstuoue Sarnlcgóra,
poczta Łążek, stacja kolejowa Łążek, 

powiat Świecie — Pomorze,
przyjmie do prac wiosennych przy zalesieniach około

500 rcbotnihdb), mężczyzn 
i M ięt.

Płaca taryfowa. Mieszkanie wbara kach.

HadleSnlczy Państwowy.
10

Kawę — domieszki 
smalec — margarynę 

mąkę — przyprawy 
1 wszelkie inne towary 

poleca najtaniej
D. Grzywacz

o!. GdońsKa 28-

Polecam tanio!
Papa, smoła, lepntk, 
trzcina i gwoździe
wszelkiego iod:aju. J377

Firma A- Rledel
właśc. Rink

Chojnice ul. Gdańska 2.

Zgubiłem,
dnia 24. III. portfel skó­
rzany z kartą mobilizacyj­
ną na nazwisko 657
Franciszek Szynwelski
Chojnice, Nowemiasto 1„

Niżej podpisany cofa
ninfejszem

zniewaga
wyrządzoną Francisa-  
kotwi, Janowi i Józe­
fow i Jurczykom . 9

Wy sin w marcu 1929 i.

Er. GNsieRki.
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